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Niedziela.

Szpi ta le  War szawsk i e  z funduszów dob roczyn ­
nych  po większej części u t r zymywane,  j akkol ­
wiek w ostatnich czasach znacznie ulepszone i 
rozprzes t rzenione ,  nie są iednak  dostateczne do 
pomieszczenia wszystkich chorych,  w porze zi­
mowej schronienia szukających,  i nie raz do- 
s t rzedz  można by ło ,  po 2ch chorych w iednym 
ł u ż k u  umieszczonych.  J W .  Guberna to r  woicn- 
ny  J en e r a ł 'Adjutant  P a n k r a t j e f f , pragnąc p r z y ­
nieść ulgę rzeczonym szpitalom, a razem po­
dać pomoc ćierpiącej  ludzkości ,  p rzeds t awi ł  JO.  
Xięciu Namies tnikowi  pot rzebę  urządzenia  w 
klasztorze,  Xięży F ra n c is zk a n ó w  k i lku  sal na 
pomieszczenie przez  6 miesięcy z imowych stu 
ludzi  ubogich,  chorobami mniej  ciężkiemi do­
tkni ętych.  JO.  Xiążę Namiestnik w t roskl iwo­
ści swoiej o los biednych,  p rzychyl iwszy  się 
do powyższego przedstawienia ,  ł askawie pole­
cić r aczył ,  wyznaczyć dostateczny fundusz na 
ten szpi tal ,  który'  pod nazwiskiem P r z y tu łk u  
d la  ubog ich  chorych , w salach Franciszkanów 
od połowy miedąca Giudnią  otworzony został  
i napełnia się zwolna biednymi chorymi,  b ło ­
gosławiącymi opiekuńczej  władzy za tę nową 
dla c ierpiących ulgę,  ulgę tern skuteczniejszą,  
Se utworzoną w porze,  w której  ostrzejsza niż 
zwyk le  zimą, niedolę ubustwa i l iczbę chorych 
znacznie pomnaża.

Od małych M n ib a lk a  i K a z ia  wczoraj  w 
Redakcj i  Kur jer a złożono zł .  15 na drzewo 
dla ubogich.  —  Ner  l szy  T y g o d n ik a  R o ln ic zo -  
T echno log icznego  na rok 1 836,  wyszed ł  z d ru ­
ku i zawiera :  1) Niektór e uwagi nad dzisiej­
szymi stosunkami handlowemi i wywiedzione 
z tąd rady ula gospodarzy wiejskich;  2)  Odpo­
wiedź P. J. T c ib a czym k icm u , w przedmiocie u- 
izadzenia  gospodarstwa w Kuiawach;  3) Wia-  
doąiości handlowe;  4)  Ogółowe przypomnienia  
gospodarskie na miesiąc Styczeń —  Pierwszy

zeszyt  M u z e u m  dom ow ego  na rok 1S36,  wy­
szed ł  w wil ją Nowego roku,  znajduie się w nim 
opisanie P u szc zy  P ia ło w ie js k ie j  z ryc iną ,  wy­
obrażającą Rosin; Poezja Wi k t :  I lu g o  na śmierć 
młodej  Hiszpanki ,  p r z e k ł a d  Br .  l i r a .  K ic iń ­
sk ieg o , i a r t y k u ł  o mieście N o w y  J o r k  w S t a ­
nach zjednoczonych Ameryki  północ: ,  z ryc iną  
wyobrażaiącą  Ratusz  tego miasta.  Pr enumera t a  
na Muzeum domowe iuż się zaczęła.  Cena zł .  
18 w Warszawie ,  zł .  24 na prowincj i .  —  W e ­
d ł u g  Ta xy  przez  Kommissją Taxowa postano­
wionej na b. miesiąc w War szawie ,  Bu łk a  ma­
towa za gr.  3, ważyć ma ł u t :  11; Bu łka  mą­
towi  za gr.  6, ł u t :  22; Bu łka  o rdynar :  z fran-  
cuzkiej  mąki  za gr. 2,  łu t :  15; Chleb s t o łowy  
pod ługowaty z tak i e j że  mąki  za gr.  12, funt: 2 
ł u t :  26; Bochenek chleba żytnego za gr. 5, funt  
l  łu t :  25;  Bochenek chleba jazowego za gr.  5,  
funt :  2 ł u t :  12. Tak  pszenny iako i ży tnycb l eb  
powinien t rzymać wagę powyżej  oznaczona.  Nie- 
doważaiąćy,  nie wypieczony należycie z nie­
właśc iwe j  mąki sporządzony,  l u bs t ęc h ł y ,  skon ­
fiskowany zostanie.  Mięsa wołowego funt  ma  
się płacić gr.  11, krowiego lub z b u k a ló w  gr.  
10, wieprzowiny ze skórą funt  gr.  10,  za 4 
nogi po pierwszą pęcine gr.  20,  cielęciny funt  
gr. 11. W  iatkach na Ordynackiem wszelkie 
mięso groszem niżej t axy  pod ług  deklaracj i  
Rzeźników przedawane być winno.  Cena mię­
sa koszernego wyższą iest o 3 grosze iia funcie 
od tax v niniejszej .  —  Na ostatnich t a j gach  W a r -  
szawskich płacono za korzec  Zyta  zł .  od 8 do 
8 gr.  20. Pszenicy od.  13 do 15. Jęczinienia 
od 10 3o 11. Owsa od 5 i pó ł  do 6 i pó ł .  
Siana furę j ednokonną od 1 1 do 17, parokonną 
od 22 do 24.  S łomy  Torę zwy: od 5 do 1 0 . —  
W  nieutulonym żalu pogrążony Mąż,  Rodzice i  
Fami l ja  po zawczesnym zgonie ś. p. Leokadji  
z Guzowskich H iio w e j ,  w 22 rokużyc i a  zmar-
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łvj ,  zapraszaią k r ew nyc h  i szanowny cli p r zy j a ­
ciół  na wyprowadzen ie  zwłok  i e j - z  dejn.U p rzy  
ul icy Leszno z pod N r 6 7 3 ,  na sinętarz Po waz: 
fut ro o godz: 3 z południ a odbyć się ma i ąee .—  
P rze z  całą  noc dzisiejszą t rwa ł a  zamieć z mo­
cnym wichrem; śniegu ty l e  p r zy by ło  ze takiej  
ilości od wielu la t  nie pamiętaią.  W is ł a  pod 
W ar s z a w ą  nie zupełni e s t anęła . '

5? P etersbu rga  d. 6 f l  8 z. m. iako w u roczy ­
stość Jmienin N. CESARZA Jmci ,  odbyło  się 
solenne Nabożeństwo w Cerkwi  zimowego p a ­
łacu w obec obojga NN:  P A Ń S T W A ,  J. C. W .  
CES A R ZE WL C ZA  Nas tępcy T ronu ,  Wielk i ch  
Xiążąl  i Xigzniczek Rodziny Cesarskiej ,  oraz 
Xcia Piotra O lden bu rsk iego . iakoteż Członków 
Rady  Pańs twa ,  Minis t rów,  Senatorów,  J ene ra­
ł ów ,  Officerów wszelkich stopni arniji i flot ty,  
Urzędników Dworu i znakomi tych osób płci  o- 
biej .  Damy by ły  w ubiorach narodowych r u ­
skich a Panowie w wielki  h mundurach.  P o N a -  
bożeństwie,  Cz łonkowie  Świętego Synodu sk ł a ­
dali w Ce rkwi  powinszowanie N. PANU,  a na ­
stępnie w Sali Piotra Wielk i ego,  Ciało dyp lo ­
matyczne i znakomi te  osoby.  Wszyscy  udali  
się do apar t amentu N.  PA NI  dla Jej  r ąk  u- 
całówania.  Wieczo rem całe miasto i l luminowa- 
n o . — D wó r  p r zyw dz i a ł  na 8 dni ża łobę  po 
zgonie Xiężnej M ont.f.ori, Siostry Króła  Wi r -  
temberskiego.  —  Dworzańskiego pu łku  P od pu ł ­
kownik  J g u a tjew  0, (D yr ek to r  Kommissji  kwa- 
terniezej  miasta S. War sz aw y) ,  Najwyższym 
Rozkazem (>yi8 Grudnia  r.  z. podwyższony na 
stopień Pu łkownika .

N iem cy .—  Jeden z młodych Dok torów filo- 
zofji urzędujący w D arrnszladzi-e, na własne 
żądanie o t r zyma ł  uwolnienie od swego Xięćia,  
i uda ł  się do H n /p a n j i  przyi ąwszy  z ewanic- 
liokiego katol ickie,  wyznanie;  życzy on umie­
ścić się p rzy  D on K aro lu , uwielbiając wy t r wa ­
łość tego Xcia w obronie dobrej  sprawy.  —  Syn 
Ludwika  R o n a p a rteg o  by ł ego  Króla Ho len­
derskiego,  podał  do gazety powszechnej  nie­
mieckiej  a r t yku ł ,  zapewniając,  ż.e mylnac był a

wiadomość rozgłoszona pr zez różne dzienniki ,  
iż on s t a r a ł  się o r ękę  Królowej  Por tugalskiej  
D o n n y  M a r ji .  Młodzieni ec  ten oświadcza w 
ternże piśmie,  że wcale nic żąda iaśnieć nie 
właściwem świat łem,  spokojnie  żyie w Szwaj -  
carj i  oczekuiąc na chwilę,  w której  przecież' ,  
i rząd Francuzk i  zezwoli ,  aby rodzina R o n a - 
p a r ty c h  mogła wrócić do F rancj i  i wspólnie z 
iej mieszkańcami ichże praw używać.

F ra n c ja , —  Od 3ch dni lak w salonach Pa- 
ryzk ich iak w mieszkaniach ubogich,  i edynym 
przedmiot em rozmów,  iest ostatnia walka F r a n ­
cuzów z Arabami.  Potwierdza się,  że F r a n c u ­
zi zburzy l i  miasto Muskane', Żydzi  tamże mie­
szkający prosil i  aby im pozwolono zabrać  k o ­
sztowności i co ty Iko będą mogli;  o t rzyma l i  sku ­
tek tej prośby i wyszli  za wojskiem Francuz: ,  
zaś muzułmańscy mieszkańcy tego miasta u t r a ­
cili wszystko.  A b d c l  K adu r  z resztą  swego 
wojska cofnął  się w' góry,  a wojsko Francuz-  
kie poglądaiąc na palącą się Maskarę  opuści l’o 
te okolice,  i uważa tg wyprawę  za ukończoną.  
—  Dnia 22 z. ni. wieczorem Król  Francuzów 
p rzy jmowa ł  Posłów : Austi  j ackiego,  Angielskie­
go, Pruskiego,  Szwedzkiego,  Duński ego,  Po r ­
tugalskiego i Bclgickiego,  oraz ki l ku Mar sza ł ­
ków,  iakoteż Xcia D e k a z ,  Hrabiego M ole  i 
Pana D ju p g , Nazajut rz  Kró l  p racowa ł  z k i lku  
Minist rami.  —  Xżę O rleań sk i miał  do Pa ryża  
wrócić d. 29 z. m, —  Najpóźnie jsze  wiadomości 
* A f r y k i  są powtórzeniem doniesień o wypt  a- 
wie pod Ma.sk.are, i nie bardzo są interessuiące.  
Między innemi szczegółami ,  są następujące : Cho­
ciaż A b d e l K a d a r  poniosł  k l ęskę ,  iednak p r z y ­
znała mu waleczność i wiele znaiomości sz tuki  
)yoiennej; n iemógł  się atoli oprzeć  taktycę  e- 
nropejskiej ,  a na jbardziej  szkodzi l i  mu Wol ly -  
ż ery  F ran ruzcy;  nie umiał  korzys tać  z pozycji .  
J ener a ł  O dm o  odznaczał  się walecznością,  cią­
gle zos t awał  w ogniu,  i o t r zymawszy  rang l e ­
dwo zezwoli ł  aby mu ią opa t r zono,  poczcm 
znowu wsiadł  na konia i walczył .  Także  i Xźg 
O rleań sk i n a raża ł  się na n iebezpieczeństwa i
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cia,gle z achęcał  żołn i erzy do walki .  Arabów 
poległo około 600; nieogłoszono z pewnością 
ile poległo Francuzów,  lecz w miarę n i ep rzy ­
jaciół,  mało ich zginęło.  Naczelnie  dowodzący 
Mar szałek  U lo w i  bez p r ze rwy  zost awał  na 
czele swego wojska i z wszelką przezornością 
k i erował  walką.  —  Obecni  iuż w .Paryżu D e p u ­
towani ,  zostali wezwani  na dzień  28 z. m. dla 
obrania Deputacj i  do otwarcia posiedzeń.

A n g l ja .  —  Nieustannie .gazety Londyńskie  
umieśzczaią uwagi o spodziewanej  wojnie mię­
dzy Francją  i Ameryką północ; ;  powszechnie 
Anglicy p rzyzue ią ,  ze rząd Francuzki  nie ma 
słuszności w prowadzeniu tej wojny; iest że to 
sprawiedl iwie  nieoddać d ługu i Jeszcze . za to 
woiować? człowiek pry  watny gdy się gniewa o 
żądanie zap łacen ie  należności,  uważanym b y ­
wa za człowieka niedobrego c h a r a k t e r u .—  W  
ciągu niespełna roku,  z D u b lin a  do K in g ito w -  

n u  drogą maiącą kolej  żelazną,  przejechało o- 
sób m i l j o n . — Bardzo} głoszą,  że Lnid M e l -  

b u m  niemogac się zgodzić w zdaniach z .Mini ­
strami swemi kolegami,  z łoży urzędowanie.  —  
Poseł  Hiszpański  w Londynie P. J a b a t  miał  
podać notę rządowi Angielskiemu aby zwraca ł  
baczniejszą uwagę na postępowanie rządu F ran -  
cuzkiegrt co do sprawy Hiszpańskiej ,  gdyż dla 
D o n  K a ro la  ciągle z Francj i  są dostarczane 
rozmai te p r z edmio ty .—  W P o r t u g a l j i  uczyni ł a  
p r z y k r e  wrażenie wiadomość,  że~ ma nastąpić 
t r ak t a t  handlowy między Anglją i lLiszpanją, 
gdyż przez  to niezmiernieby uc ie rpia ł  handel  
w P o r lu ga l j i .— Tak  w Londynie  iak w P a ry ­
żu głoszą,  że nastąpi'  zmiana Ministrów Hisz­
pańskich,  lecz P. M e n d iza b a l  zostanie na cze­
le rządu.

T u rc ja  —• Cholera t rwa w wielu miejscach 
państwa Turecki ego,  a w P e r s j i  rozszerza się 
gwał townie,  w T eh era n ie  w ciągu dni lOciu,  
spr zą tnę ł a  15,000 l u d z i _

R o tm a i ló ic i ,—  Xżę Następca t r onu  P rusk i e ­
go, uda rawa ł  Dyrek to r a  muzyki  P. L ew e  ko ­
sztowną tabakietą ,  za dedykowane Orator j um :

S ie d m iu  B ra c i śp ią cych .  —  W  M n ich o w ie  9 
letniej  córcę Pani S zp ic e d e r  a r t ys tk i ,  (dawniej  
P. Vio) padaiąca deska z dachu odbiła obie no­
gi,  wątpią o iej wyzdrowieniu.  —  Do połowu- 
wielorybów wynaleziono teraz nową ha rpuoę ;  
w żelazie iest wydrążenie  napełnione wi t ryo-  
lein i za tkane,  gdy więc raniony wieloryb u- 
cieka i pociąga za sobą l i nę  do ha rpuny  p r zy ­
mocowaną ,  na tenczas  odtyka  się wydrążeni e ,  
a wi t ryo l  mieszaiąc się z k rw ią  ryby ,  zabiia 
ią  natychmiast ,  p r zez ten wynalazek ochronią 
się ludzie od wielu n iebezpieczeństw. -— Z Al­
gieru donoszą,  że gdy XiąŻę O rlea ń sk i  znaj­

d o w a ł  się w obozie pod / ju fa r y k ,  młoda Mu­
rzynka  przeci ska  sie. rzuca się Xieciu do <i®g 
i b łaga  aby ią uwolni ł  z r ąk  niemiłosiernego 
opiekuna,  k tóry się z nią i ak  najgorzej  obcho­
dzi,  lecz w tein staie i ten opiekun M a u r  i żą­
da swoich praw,  gdyż ta murzynka  iest  iego 
niewolnicą,  Xiążę  nie chcąc, nadwerężyć  praw 
iego, a chcąc oraz ludzkości  dopomódz,  kup i ł  
od niego tę Murzynkę ;  ale gdzież ią umieścić? 
Xiążę oświadczył ,  iż jeże l iby się iaki  uczciwy 
i dob rych  obyezaiów człowiek chciał  z nią o- 
żenić,  dostał  by j-.a nią znaczny posag.  W k r ó t ­
ce mclduie  się Wachmis t r z  od Spahów znany  
iako człowiek dobry ,  i oświadcza chęć ożenie- 
nienia się; Xiążę  wypłaca  posag,  ślub odbywa 
się i szczęśliwa para  wraca z radością do Al­
g i e r u ,—  W  H eilb o rn  w przędzalni  wełny  prze* 
maszynę zd a rz y ł  się okropny p r zypadek  : r o ­
botnik maiący lat  17, uważa ł  że wełna nie do­
syć  należycie,  iak mu się zdawało,  zwiiała się 
na cyl inder ,  chcia ł  prze to poprawić ,  lecz za­
ledwie  się iej do tkną ł ,  palce iego zostały schwy­
tane a w 4 sekundach maszyna ca łą  r ękę  mu 
wyr wa ła  z ramienia i r azem z we łną ią poio-  
zry w a ł a na  najdrobniejsze cząsteczki .

D O N I E S I E N I A .
Selcwestrator C y rk u łu  2 ż3  przy  Urzędzie Mu­

n icypa lnym  KI. S . U  arszaw y . '—Wsku te k  odrę­
cznej’ decyzj’i U r z ę d u  M u n ic y p a ln e g o  M. W a r s z a ­
wy, z d n i a  9j'i 1 L ip c a  r .  b. do N ru  1901^12,340 z
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C z er wc a ,  W y d z i a ł  K a s  z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u ­
b l icznoś ć ,  \'t Do m d r e w n i a n y  p r zy  ul icy f t y b a k i  
N r  9549,  s k ł a d a i ą e y  s i ę  z 2ch D w o r k ó w ,  §zpichl e r*  
k a  i KoTńcrek  w r a z  z P l a c e m  i n n y m  N r e m o z n a ­
c z o n y m ,  na S k ł a d  D r z e w a  p r z y d a t n y m ,  w du>u- S 
S t y c z n i a  iS3G w r o c z n ą  dz i e r ż aw ę  w y p u s z c z o n y m  
b ę d z i e ,  k t ó r e g o  i n w e n t a r z  i w a r u n k i  L i cy t ac j i  k a ­
ż d e g o  dnia  w K a n c e l l a r j i  p o d p i s a n e g o  S e k w e s t r a -  
t o r a  p r z y  ul icy F l e t a  w d o m u  Nr  263,  p r z e j r z a n e  
b y ć  m o g ą . —  W y h o i i s k i .

W  dniu. 23 G r u d n i a  1835/4-. S t yc z n i a  tS36  o g o ­
dz i n i e  10 z r a n a  w W a r s z a w i e  w R y u k u  S t a r e g o  
Mi a s t a  na T a r g u  p u b l i c z n  yin z w a n y m ,  p r a w n  ie z a ­
j ę t e  R u c h o m o ś c i  i ak o  to :  Ł ó ż k a ,  S za f y ,  S t o ł y ,  
R y g a ł y  S k l e p o w e ,  L i c h ta r ze  i r ó ż n e  Tow ary  K r a ­
m a r s k i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  z o ­
s t a n ą . —  Jk i n c e n t y  M a r t y ń s k i  K . T .  C. W .  M.

W i a d o m o  c z y n i ę ,  iz  p r a wn ie  z a i ę t e  R u c h o m o ­
ści  i ako  to :  K o m o d a ,  S z a f y ,  W a r s z t a t y  S t o l a r s k i e  
w W a r s z a w i e  p r z y  ul icy N o w y  Ś w i a t  p o d  N r l 2 7 2  
w dn i u  23 G r u d n i a / 4  S tyc z n i a  r .  b.  o g od z i n i e  11 
a  r a n a  1 w t y i n i e  dn iu  o g od z i n i e  2  z p o ł u d n i a  p r z y  
u l i c y  Mi odowe j  p o d  Nr  4Ś9,  K r z e s ł a ,  K a n a p y ,  O-  
b r a z y ,  S t o l i k i  z b l a t a m i  m a r m u r o w e m i ,  S za f y ,  i t .  
j>. p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e m i  bę d ą .

G p zeg o rz  Z a w a d z k i  K . T .  C.  W7. 'M.
W E 3 £ E L  w y s t a w i o n y  29 G r u d n i a  1835 r.  na 1 

mi es i ąc ,  w j ę z y k u  h eb r a j s k i m nap s a ny ,  z p o d p i s -1 1 1  

N o t e  A us ca h l e r  na z l ecen i e  Cba ima  S z m u l a  Ki r sz -  
b a u m ,  n a  p ó ł  a r k  U szu ,  z g u b i o n y  z o s t a ł ;  . u p r a s z a  
się o o d d a n i e  p r z y  ul icy W ó j t o w s k i e j  N r  1864;,'  
z a  n a g r o d ą ,  gdy?,  k o r z y ś c i  mieć  nie b ęd z i e .

W  dn i u  2 b .  m.  mi ed zy  g odz i ną  5 i 7. prze ie-  
ę h a w s zy "  z Q b e r ?y  Ł a z i e n e k  K r ó l e w s k i c h  t y ln ą  

• d r o g ą  o k o ł o  W i e j s k i e j  K a w y  prifez N o wy  Ś w i a t ,  
S as k i  P l ac ,  W i e r z b o w ą ,  B i e l ańs ką  k o ł o  b. Ar se ­
n a ł u  i S to  J e r ś k ą  u l i cą ,  z g u b i o n e  z o s t a ł o  BOA 
so bo l ow e :  Ł a s k a w y  zna l az c a  r a c z y  oddać  p o d  Nr
17SS, p r z y  u l i cy  Sto  J e r s k i e j  na t ' sze p i ę t r o ,  lub 
d o  H a n d l u  S u k n a  p r z y  ' P l a c u  K r a s i ń s k i m ,  gdz i e  
p r ó c z  wdz i ęc z nośc i  o db i e r ze  n a g r o d y  zł :  _4 0 .

S e k w e s i r a t o r  C y r k u ł  u  1 i  8 p r z y  U r z ę d z ie  M u ­
n i c y p a l n y m  M i a s t a  S to łe c z n e g o  JV a r s z a w y . —  G d y  
z  o dr ę cz ne go  polecenia  U r z ęd u  M un i c y p a l n e g o  M . 
S.  W .  z d ni a  I d  Gr ud ni a  r. z .  za Nrem 19S6/’24 669 
z  L i s to p a d  t p r z e z  W y d z i a ł  K a s  w y d a n e g o ,  L i c y ­
t a c j a  na wy dz i e r ża wi e n i e  D o m u ,  S t a jn i  i S t o d o ł y  
m u r o wa n y c h ,  z Og ro de m i p r z y  ległe mi  G r u n t a m i ,  
r o c z n i e ,  ludz i i - z  na  s p r z e d a ?  K o n ia ,  2ch B r yc z e k ,  
Ows a  w snopa ch  i S ł o m y ,  w dn i u  23 G r u d n i a  r. z. 
dla b ł a i śu  L i c y t a n t ó w do s k u t k u  p r zy w i e d z i o n ą
n i cz o s t a ł a .  z awi ad ami am i n t e r e s ^o w a n ąP ub l i cz n o ś ć ,

■* V

i?  L i c y t a c j a  t a k o w a  w d n i u - 5 tn. i r.  b.  o godz i ni e  
10 r a n o  w t emze  s a me m miej scu  to i es t  w N^ we j  
W s i  p o d  M o k o t o w s k i e m i  R og a l  k a mi  w W a r s z a w i e  
b e z z a w o d n i e  się o d b ę d z i e . —  W  W a r s z a w i e  dnia  2 
S t y c z n i a  1S36 r . —  S ek  w.es t rator  C y r k u ł u  7 i 8go 
A . Sz .y l l in g .

P ra w n i e  za i ę t e  Ru  homośc i  i ako  to-  S za f y ,  S t o ­
ł y ,  K o p e r s z t y c h y  r óż n e ,  L u s t r a ,  Z e g a r ,  t u  w W a r ­
s zawi e  p r z y  ul icy Mi odowe j  N r  4$6,  w dniu  23 
G r u d n i a  1S35/4 S t y c z n i a  1836 o g o dz i n i e  10 z r a ­
na  p r z e z  pub l i cz n ą  L i c y t ac j ą  s p r z e da n e  będą .

S t a n i s ł a w  N o w rr \  K.  T .  C.  W .  M.
P r a w n i e  z a i ę t e  Ruchomości . ,  a i n i anowi ci e :  K a ­

n a p a ,  K r z e s ł a ,  . S t o ł y ,  S z a f ą ,  L u s t r a ,  Buf e t ,  i t .  d.  
t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  F r e t a  Nr  277.  w^dniu 
23 G r u d n i a  1835f \  S ty c z n i a  1836 o go d z i n i e  lOte j  
r a n o ;  w t y m ż e  d n i u  o godz in i e  1 po p y ł u d o i u  p r z y  
u l i cy  J u t l a n d z k i e j  pod-  Nr  22.1^4 L i t e r a ł ) .  K a n a p a ,  
Kr ze s ł a  S t o ł y ,  Ł d £ k ń ,  L u s t r o ,  K o m o d a ,  i t .  d .  
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  bę d ą ,

J o z e f  a t  M a g n u s k i  K.  T .  C.  W .  M.
3 l  z.  m.  z g i n ą ł  P i es e k  b i a ł y ,  p r a -  

K ~ ' f \  vv§ ° k °  i u chó  c z a r n ę  ma i ący  i na  l e wy m 
- b o k u  m ał ą  p l am ę  e z a r n ą ; v ł a s k a w y  z n a l a z ­

ca r ac z y  odd ać  za n a g r o d ą  2ch R u b l i ,  p r z y  u l i cy  
Mi o do we j  do d o m u  G r a b o w s k i e g o  do K a w i a r n i .

Jltt-ro u P io g a sk icg o  przM u l i c y  D ł u g i e j  N r  550,  
S N J A b  A N I K r  b i - cz e ń  cielę:  z ko r n i ?  zon a: ,  S z t u f a ­
da w. ł M uz g i  cielę:  z gr osz : ,  Bi gos  h i i l t a j : ,  K i e ł ­
basa  z r ożna  z wu s z  tar.-. Kołduny, -  Ba rszcz  b u r a -  
k o w y  i f t ó s u ł . KOL-AC.JA:  K o t l e t y  w o ł o :  z s e r d e r ,  
P o t r a w a  z p u l a t d  z s o s ę m  k a p a r o : ,  i i n ne  P o t r a w y .  
Or a z  z n a j d u j e  się Ł Y Ż K A  s r e br na  z a p e w n e  p r z e z  
o m y ł k ę  z a mi e n i on a  z a ^moi e  Ł y ż k ę  N a j z y l b e r .

*** Dz i ś  w Ka wi ar n i  p r z y  u l i cy N o m i e j s k ł e j p r z y  
Kościele  P au l i nó w  p od  Nr‘ 167,  K W I N T E T  p rz e z  
P .  K i i r i ą d k o u s f r ie g o . —  K.  Ł .

**4: Dziś  w K awi arn i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
dwa l e  N r  532, na p i e rwszym p i ę t r ze ,  P a n n a  S z e m -  
m&l o pusz cza ]  ic W a r s z a w ę ,  b ędz i e  m ia ł a  z a s z c z y t  
swą grą  \ p r z y i e m n ić  ł a s k a w e j  P ub l i c z n d ś c i  o s t a t n i  
w i e c z ó r  sw e g o  poby t u  w s to l i cy .

* %  W K a wi a r n i Z .  f ' V e j c h r r t  w do in u d. E l e r l a  
N r  543,  p r z y  ul icy Dług ie j  d z i ś  m ł o d y  S z e m m e l  
g r ąć  bę dz i e .  !

W c z o r a j  w y c i ąg n i ę t e  Nr  a 29.  — 72.— 59. — 2 3 . — 1.
Dz i ś  r a n o  z i mna  s t opn i  6, W c z o r a j  w p o ł u d n i e  12;
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  Jaki. O jc iec  t a k i  S y n  

czyl i  2 K l in g s b e r g o w ie .  P r z e z  sen.


